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Od szeregu lat naród chiński pro­
wadzi wojnę wyzwoleńczą. Z po­
czątku musiał on walczyć przeciwko 
imperialistom japońskim, a następ­
nie przeciwko klice Czang-Kai- 
Szeka.

Klika Kuomintangu nie zrobiła 
dosłownie nic, aby polepszyć byt 
młodzieży chińskiej, uaktywnić wy­
chowanie fizyczne. Sport był wy­
łącznym przywilejem ludzi boga­
tych. Do stworzonego przez nich 
„Ogólnego Związku Sympatyków 
Sportu' należały dzieci wysoko po-
stawionych dostojników i burżuazji. 

Zupełnie odmiennie przedstawia 
się sytuacja w wyzwolonych Chinach 
Ludowych. Nowoutworzony rząd 
otoczył sport daleko idącą opieką 
poprzez masowe organizacje jak: 
Związki Zawodowe, Związek Demo­
kratyczny Młodzieży Chińskiej oraz 
Chiński Związek Studentów.

Organizacje te zwracają baczną 
uwagę na rozwój wychowania fi­
zycznego młodego pokolenia. Zwią­
zki sportowe wyzicolonych Chin sta-

wiają przed sobą zadanie: udostęp­
nić sport masom, wychować zdrową 
i silną młodzież, gotową do obrony 
i odbudowy swego demokratycznego 
kraju.

W rozwoju kultury fizycznej, 
sportowcy chińscy pragną naśla­
dować swoich braci sportowców 
Wielkiego Związku Radzieckiego.

Szeroko rozpowszechniły się ga­
łęzie sportu takie, jak: piłka nożna, 
siatkówka, koszykówka i tenis sto­
łowy. Ponadto kierownictwo sporto­
we pragnie umasowić lekkoatletykę.

radzieccy. Powracająca delegacja 
chińska zatrzymała się w Moskwie, 
gdzie miała możność zapoznać się 
również z wzorowo urządzonymi 
stadionami oraz ośrodkami kultury 
fizycznej.

Osiągnięcia sportu radzieckiego 
są najlepszym przykładem dla mło­
dzieży chińskiej jak należy planowo 
przeprowadzać rozwój masowego 
ruchu sportoiuego, zgodnie z potrze­
bami państwa budującego socjalizm.

Leokadia Taran
W celu szkolenia fachowców spor­
towych zostało otwartych 5 szkól 
wychowania fizycznego, z których 
wyjdą nauczyciele i instruktorzy 
kultury fizycznej, trenerzy i sędzio­
wie.

Delegacja młodzieży wyzwolonych 
Chin brała ostatnio udział w Mię­
dzynarodowym Festiwalu Młodzieży 
Demokratycznej w Budapeszcie, 
żywo interesując się dorobkiem 
sportu krajów europejskich.

Największe wrażenie na delega­
tach chińskich icywarli sportowcy

MŁODZIEŻ CHIŃSKA Z ZAPAŁEM UPRAWIA ODMIANĘ BOKSU ZWANĄ TSI-KI, 
Z KTÓREJ WYWODZI SIĘ DŻUDO

Zdjęcie na dole: PŁYWALNIA W TSING-TAU.

NAJLEPSZY TENISISTA CHIN.

PRZEGLĄD
WYDARZEŃ

Zatopek znowu rekordzistą świa­
ta! Sam Hieno, kiedy przed k.lku ty­
godniami wp*sał swe nazwisko na 
listę rekordzistów, był zdania, że re­
kord jego n e ostoi s.ę długo: lojal­
nie wskazywał na Zatopka, jako na 
tego, który napewno poprawi jego 
wynik. I rzeczy wiście Zatopek zgło- 
sił próbę pobicia rekordu w zawo­
dach zakończenia sezonu w Morav- 
skiej Ostray.e. Stawka miała być 
wyborowa: zaproszono dwu znako­
mitych biegaczy — Francuza Mmo- 
una i Norwega Stokkena. Obaj oni 
osiągnęli już w tym roku czas znacz 
n e poniżej 30 minut, to też liczono, 
że w ogniu walki takich sław może 
spłonąć nawet rekord He no — 
29.27,2. Tymczasem Minoun i Stock- 
ken nie przyjechali do Ostravy... 
Tym samym szanse Zatopka na po­
bicie rekordu poważnie zmalały, a 
w.elu sądziło nawet, że i on sam 
zrezygnuje z próby i odłoży ją do 
przyszłego sezonu. Ale Em.l Zato- 
topek pokazał raz jeszcze, co potra­
fi. Nie przeląkł się samotnej, długo­
trwałej walki z czasem, przestrzenią 
i... z samym sobą. Stanął sam na 
starcie (jego lokalni czescy przeciw­
nicy nie 1 czyli się przecież w tym 
b egu), pobiegł i przerwał taśmę w 
czasie 29:21,2 a więc lepszym od re­
kordu Heino o pełne 6 sekund. Z ra­
dością bratnich sportowców czecho­
słowackich z powodu tego wydarze­
nia łączy się również w.elka 
i szczera radość sportowców pol­
skich.

Nowym dowodem stale rosną­
cych s ł sportu radzieckiego są 
wspaniałe wyn Jkfi lekkoatletów 
ZSRR osiągnięte na zakońszenie se­
zonu letniego: W Moskwie popra­
wieni został znowu rekord świata: 
Andrejewa w pchn ęciu kulą kobiet 
uzyskała 14.75 m. Poprzedni rekord 
wynosił 14.39 m.

Na zawodach w Tblisie ustano­
wiono trzy nowe rekordy Związku 
Radzieckiego: 16-letna Hnykina
skoczyła w dal 5,82 m., Szczerba- 

Ikow uzyskał w trójskoku 15,43 m.» 
zaś reprezentacyjna sztareta ZSRR 
osiągnęła na 4X1500 m. czas 16:00,0.

Również i polscy lekkoatleci 
„godnie** zakończyli bogaty sezon. 
Ostatnimi akordami były mistrzostwa 
Polski w dziesięcioboju i korespon­
dencyjne zawody wyższych uczelni 
WF. W ramach tej ostatniej impre- 

!zy Stawczyk potw erdził raz jeszcze 
swą klasę, wyrównując rekord Pol­

ski na 100 m. czasem 10,6 s. zaś 
Statk.ewicz osiągnął na 1500 m. naj­
lepszy powojenny wynik — 4:04,9 
min. Dz esięciobój rozegrano pod 
nieobecność naszych olimpijczyków 
— Adamczyka, Kuźmick ego i Gie- 
rutty. Osągnięcie przez trzech mło­
dych zawodników dużo powyżej 
5000 pkt. — to pokaźny sukces lek­
kiej atletyki.

Ostatnio mamy „dobrą passę**. 
Tak przynajmn.ej mówią niektórzy 
„znawcy**.

Jednak dla każdego uważnego, a 
bezstronnego obserwatora naszego 
życia sportowego jest jesne, że po 
pierwszych trudnych latach powo­
jennej odbudowy i przebudowy za­
czynamy nab erać rozmachu i sił 
przewyższających nasze przedwo­
jenne możliwości i że ten stan jest 
prostym i konsekwentnym wyni- 
k.em wytrwałej pracy na tym odcin­
ku, pracy prowadzonej w nowych 
warunkach, warunkach pełnej opie­
ki i pomocy ze strony Państwa i 
Partii, w warunkach nadania pro­
blemom kultury fizycznej i sportu 
innego niż dawniej c ężaru gatun­
kowego, postawienia tych proble­
mów na wysokim szczeblu w h e- 
rarchii zadań i potrzeb społecznych 
i państwowych. Nie „dobrą prasą**, 
ale wytrwałą pracą w nowych lep­
szych warunkach na bazie coraz 
bardziej masowego ruchu sportowe­
go osiągamy poziom, którego wyni- 
k em są czasy Stawczyka, zwycięst­
wo piłkarzy nad Bułgarią, sukcesy 
bokserów i żużlowców i rekordy na­
szych młodych pływaków.

Wypada jeszcze wsponureć o za­
kończeniu rozgrywek 1 gowych w 
piłce nożnej. Mistrzostwo Polski na 
rok 1949 zdobyła definitywnie 
Gwardia - Wisła Kraków. Do tytu­
łu wicemistrza pretendują Koleja­
rze z Poznania i Warszawy oraz ze­
szłoroczny mistrz Polski Ogniwo- 
Cracov a. Nawlęcej szans ma Kole­
jarz — Poznań. Z pierwszej ligi spa­
da już definitywnie drużyna Budo­
wlanych Lechia z Gdańska. Polonię 
bytomską mogłoby jeszcze od spad­
ku uratować wysokie zwycięstwo w 
ostatanim meczu z Lechią, przy 
równoczesnej wysokiej porażce Ru­
chu chorzowskiego z poznańskim 
Kolejarzem. Do pierwszej ligi wcho­
dzą Garbarnia z Krakowa i wspa­
niale fniszujący w ostatnich me­
czach Górnik - Radlin.

AA T. Miller

DRUŻYNA AKADEMII WYCHOWANIA FIZYCZNEGO PO STARCIEMARSZE SZLAKAM
Przed 6 laty, 12 października, 

Dywizja im. Kościuszki, zalą­
żek Odrodzonego Wojska Pol- 

sk ego, n.szcząc n emiec.de Lnie 
obronne pod Lenno, rozpoczęła 
swój bohaterski marsz, zakończony 
zatknięciem na gruzach Berlina 
zwycięskiego sztandaru polskiego 
tuż przy czerwonym sztandarze 
Zwązku Radz eckiego.

Dla uczczenia rocznicy bitwy 
pod Lenino na terenie całej Polski 
przeprowadzono doroczną masową 
imprezę pod hasłem „Młodzież pol­
ska maszeruje szlakam zwycięstw 
bratnich Armii Radzieckiej i Pol­
skiej.

Młode pokolenie spontanicznie 
manifestuje swoją radość z coraz 
serdeczniejszych i bliższych stosun­
ków ZSRR i Polski. Młodzi spor­
towcy zdają sob e doskonale spra­
wę z tego, że takich, jak w Związ­
ku Radzieckim warunków, sprzyja­
jących rozwojowi kultury f.zycznej 
i sportu, nie ma n gdzic na świecie. 
Że jedynie Polska Ludowa, zrywa­
jąca zdecydowanie z zakłamaniem 
burżuazyjnego hasła , sport dla spor 
tu“ i stawiająca kulturę fizyczną 
w rzędzie najistotniejszych zagad­
nień państwowych, będzie szczerze 
troszczyła s ę o sprawy sportu. Że 
jedynie czerpiąc z nieprzebranej 
skaibnicy doświadczeń sportowców 
radzieckich, opierając się na dosko­

nałych wzorach, jakich dostarcza 
nam wspaniale rozwijająca się fiz- 
kultura radziecka — możemy osiąg­
nąć w przyszłości warunki podob­
ne do tych, jakie dzi£ istnieją w 
ZSRR.

Toteż wiele setek tysięcy ma­
szerujących składało z całą powa­
gą i zrozumieniem don osłości tej 
chwili sportowy hołd tysiącom ra­
dzieckich bohaterów, którzy odda­
li życie dla wyzwolenia brain.ego

narodu spod jarzma hitlerowskiej 
okupacji, składaJo sportowy hołd 
najlepszym synom polskiego ludu, 
takim jak An ela Krzywoń, Paziń- 
ski, Karnowski, którzy padli na po­
lu walki pod Lenino.

Ale marsze „Szlakami Zwy­
cięstw” były nie tylko manifestacją 
przyjaźni polsko - radzieckiej, nie 
tylko uczczeniem rocznicy bitwy 
pod Lenino — były również prze­
glądem tężyzny młodego pokolenia

budowniczych nowego ładu społecz­
nego. Rewia wypadła imponująco. 

Około 79 proc, startujących osiąg­
nęło normy Odznaki Sprawności 
Fizycznej, a z górą połowa uczest­
ników może poszczyc ę się zdoby­
ciem wysokiego minimum odznaki 
wybitnego usprawniena.

Już w zeszłym roku w marszach 
„Szlakami Zwycięstw** brało udział 
przeszło pół m iiona młodzieży.

Rok bieżący przyniósł znacznie 
wyższe liczby startujących i utwier­
dził nas w przekonąn u, że w na­
stępnym roku trasy jes ennych mar­
szów przejdzie co najmniej milion 
młodzieży.

W miastach i wsiach polskich 
wyrasta nowe pokolenie: chłopcy i 
dzewczęta, mający w sobie niezłom 
ność, tężyznę i hart woli — walory 
zdobyte na stadionach, pływalniach 
i boiskach sportowych.

Sprawność fizyczną i zalety mo­
ralne, przenoszą oni na teren pra­
cy — do fabryk, hut i kopalń, na 
rolę, do pracowni naukowych, gdzie 
z całym zapałem i entuzjazmem 
młodości będą dalej budować Pol­
skę Socjalzmu, Polskę szczęśli­
wych ludzi, którzy potrafią prze­
zwyciężyć wszelkie przeszkody w 
zwycięskim i nieustannym marszu 
ku sprawiedliwości społecznej i po­
kojowi świata.
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najmniej duża jego cześć, wciąż je­
szcze zaprzecza istnieniu w sporcie 
głębokich społeczno - politycznych 
pierwiastków.

Antagonizm mi*ędzy tymi, którzy 
w sporcie i gimnastyce widzą jedy­
nie beztreściowe formy ćwiczeń, a 
tymi, którzy czerpią z nich realne 
wartości ideologiczno - wychowaw­
cze, stale się zwiększa i zaostrza.

I w tym właśnie widzę wyż­
szość sportu socjalistycznego nad 
sportem zachodnio - europejski 
te potrafi on zabezpieczyć młodzież 
przed ujemnym wpływem „pseudo- 
sportowców“ z obozu państw impe­
rialistycznych. Co więcej, zapał mło-

Po dwudziestu pięciu latach ujrzę- Z cyklu: Nasze wywiady 
liśmy znów w Warszawie Mau- ---------------------- -

ryceyo Baquet. Przygotowując na­
szych lekkoatletów do startu na ' 
olimpiadzie amsterdamskiej Banuet 
nie ukrywał już wtedy swych lewi­
cowych przekonań.

Dziś, gdy spotkaliśmy się z nim 
w przestronnej, jasnej stołówce 
Akademii Wychowania Fizycznego, 
jest taki sam: skromny, prosty wie­
rzący niezłomnie w słuszność spra­
wy proletariatu.

— Mam udzielić wyjaśnień na 
temat nowych prądów w sporcie? 
Ależ bardzo chętnie — odpowiada z 
uśmiechem doskonały trener fran­
cuski na nasze pytanie.

W jadalni jest jeszcze pusto i 
cicho. Siadamy przy małym stoliku 
w pobliżu okna. Maurycy Baquet z 
młodzieńczą werwą maluje nam per­
spektywy, otwierające się przed 
sportem i gimnastyką.

— Gimnastyka i sport rozwijają 
się obecnie na innej podstawie, są 
jednym z podstawowych składni­
ków socjalistycznego wychowania 
nowego pokolenia i przygotowania .
go do zadań, które czekają młodzież dości w ZSRR i republikach ludo- 
w przyszłości.

Gdy obserwujemy ją, uderza nas 
nie spotykane przedtem zjawisko — 
żywiołowy prąd do uprawiania spor­
tu i gimnastyki.

Nie można tego wytłumaczyć 
inaczej, niż faktem zrozumienia 
przez m’odzież wartości wychowaw­
czych sportu, jego znaczenia w dzi­
siejszym życiu społecznym, gdy na­
tomiast starsze pokolenie, a przy-

ROZMOWA
Z PROF. BAOUETEM

wych znajduje pełne poparcie 
władz i wszechstronną opiekę i po­
moc. Od fachowej pomocy i opieki 
zależy pomyślny rozwój sportu 1 
młodzieży.

— Sport — mówi z uśmiechem 
Maurycy Baquet — jest jak lekar­
stwo. Jeżeli zażywa się je bez 
przepisu lekarza, nie tylko nie po­
maga, ale najczęściej nawet szko- 

• dzi. Dlatego też sport i problemy 
z nim związane należy poznać.

Pochłonięcr rozmową, nawet nie 
zauważyliśmy jak sala zapełniła się 
studentami A. W. F.

Roznoszono obiad.
Żegnając się z Baquet‘em, py­

kamy się go jeszcze, co myśli o pol­
skich lekkoatletach.

— Trudno mi na to pytanie od­
powiedzieć, ponieważ nie miałem 
możności oglądania zawodów. Prze­
glądałem jednak wasze wyniki i 
sadzę że po okrasie pewr^o za­
stoju, który dał się zauważyć bez­
pośrednio po wojnie, na skutek 
dużego ubytku trenerów i zawo­
dników, teraz odzyskujecie dawną 
formę. Jestem pewny, że w nie­
długim czasie będziecie osiągali 
wspaniałe wyniki. Wróżą to dosko­
nale warunki. Macie serdeczną, 
troskliwą opiekę waszego rządu 
ludowego, macie zastępy zdrowej, 
kipiącej życiem młodzieży, która 
rozumie, że sport jest doskonałym 
środkiem do przyśpieszenia budo­
wy socjalizmu. Życzę wam powo­
dzenia.

Serdeczny uścisk dłoni kończy 
naszą rozmowę. Pozostawiamy Mau­
rycego Baquet ze studentami A. W. 
F. Francuz doskonale się czuje w 
atmosferze radosnej młodości, któ­
rą zapewnia sportowcom Polska 
Ludowa.

M. St.

W następnym numerze „Spor­
towca" podamy cenne uwagi prof. 
Baquet na temat treningu lekko­
atletycznego.

UCZESTNICY II OBOZU TRENERSKIEGO POLSKIEGO ZWIĄZKU LEKKOATLETYCZNEGO Z SZEFEM WYSZKOLENIA AKADEMII WYCHOWANIA FIZYCZ­
NEGO I SPORTU W JOINVILLE POD PARYŻEM.

(Siedzą w dolnym rzędzie: trzeci od lewej — Lipski, Gembolisówna, Gieruttot powyżej Morończyk; nad nim prof. Baąuetj w trzecim rzędzie od góry: Stani­
szewski, Statkiewicz i Czajkowski).

SPORTOWCY RADZIECCY 
DZIELNYMI OBROŃCAMI OJCZYZNY

Szkoda, że dopiero w najnow­
szych czasach zajęto się problema­
mi sportowymi z naukowego punk­
tu widzenia...

— Moim zdaniem, wychowanie 
fizyczne należy stosować już we 
wczesnym dzieciństwie. Oczywiście 
daleki jestem od myśli, aby już 
wtedy specjalizować się w pew­
nych dyscyplinach. Trzeba tylko 
dzieciom i młodzieży zapewnić 
wszechstronny rozwój fizyczny.

Ćwiczenia gimnastyczne wpły­
wają na ogólny rozwój psycholo­
giczny i fizjologiczny. Przezwycię­
żając pewne opory wewnętrzne, 
dziecko uczy się karności i posłu­
szeństwa, pokonywaj ąc trudności 
w przyswajaniu ćwiczeń, uczy się 
już w zaraniu życia przezwyciężać 
samego siebie.

Sport jest rzeczą wspaniałą, po­
magającą tworzyć nowych ludzi, 
ludzi lepszych, doskonalszych, ko­
chających pracę i walkę o spra­
wiedliwy udział mas pracujących 
w podziale dóbr ekonomicznych. 
Sport daje siły do pracy i tej walki.

W słowach Maurycego Baquet 
dźwięczy młodzieńczy entuzjazm.

Wojna z niemieckim faszyzmem była wielkim egza­
minem dla socjalistycznego ustroju i radzieckiego pań­
stwa — egzaminem zakończonym pełnym rozbiciem 
faszystowskiej siły militarnej.

Radziecka kultura fizyczna ma w tym zwycięstwie 
niemały udział.

22 lipca 41 r. odbywały się pod Leningradem za­
wody motocyklowe. Kiedy w czasie zawodów przy­
szła wiadomość o podłej napaści hitlerowców na 
Z.SRR. — wywołało to zrozumiałe poruszenie wśród 
zawodn’ków i publiczności. Ale kierownik zawodów 
polecił zawody w pełnym programie przeprowadzić 
do końca.

Przez cały ciężki okres woienny ani na chwilę nie 
przerywano pracy w dziedzinie kultury fizycznej 
i sportu, z maksymalnym poświęceniem natężając 
wszystkie siły dla zwycięstwa.

Od p;erwszvch dni. wszystkie organizacje i zrze­
szenia nastawiły się na szkolenie rezerw dla Armii 
Czerwonej. Masowo szkolono narciarzy uczono rzutu 
granatem, walki bagnetem. Setki sportowców i mi­
strzów najróżniejszych dyscvpl?n 'sportowych stanęło 
w szeregi społecznych instruktorów powszechnego 
przygotowania wojskowego.

I tak leningradzki pływak Włodzimierz Kitajew 
przeszkolił 7000 ludzi w walce bajmetem Moskiewski 
narciarz Wł. Seremaków nauczył 10.000 żołnierzv jeź­
dzić na nartach. W tvrh latach or^aniz^cie sportowe 
nauczyły przeszło 1 000.000 żołnierzy jeździć na nar­
tach 826 000 nauczono pływać, a 1.667.000 wyszkolo­
no w walce bagnetem.

Nie przerywano pracy na odcinku ogólnego wy­
chowani fizycznego młodzieży. W biedach na prze­
łaj brało udział latem 1942 roku — 5.469.000, 1943 r. 
8 954 000. — 44 r. 9 167 000. W masowvch zawodach 
narciarskich brało udział w 42 r. 5.897.000 — w 43 r. 
6,314.000 i w 44 r. 9.045.000.

Różnorodna była działalność sportowa podczas woj­
ny. Studenci Instytutu Wychowania Fizycznego w Le­
ningradzie utworzyli batalion, który wsławił się 
w obronie Leningradu.

Część z nich weszła w skład oddziału, który na 
zapleczu Niemców wsławił się działalnością bojową.

Brygady złożone z mistrzów sportu, bokserów, za­
paśników, gimnastyków wyjeżdżały na fron! i wv- 
stępowały wobec wypoczywających lub będących na 
leczeniu żołnierzy.

Sportowcy brali udział w organizowaniu leczniczej 
gimnastyki w szpitalach i sanatoriach.

O bojowych wyczynach radzieckich sportowców 
można napisać cale księgi.

Mikołaj Kopyłow — narciacz i maratończyk był 
jednym z najodważniejszych zwiadowców jednej z bry­
gad pancernych. Po 3 i więcej kilometrów czołgał się 
w śniegu, udając się na zw*ady na tyły wroga. Kopy­
łow brał udziai w zdobywaniu Berlina, otrzymał ty­
tuł Bohatera Związku Radzieckiego i dosłużył się 
stopnia pułkownika.

ZDROWIE, SIŁA, SPRAWNOŚĆ I PIĘKNO CECHUJĄ 
SPORTOWCÓW ZSRR.

ZAWODY MOTOCYKLOWE NA PRZEŁAJ — PRZYGOTOWANIEM BOJOWYM SPORTOWCÓW
RADZIECKICH, Gruda Konrad

Mistrz Z.S.R.R. na skifie — Aleksander Smirnow 
w bojach pod Leningradem obsługiwał jednostkę prze­
rywającą blokadę, podwożąc amunicję na odzi z taką, 
szybkością, że budził podziw zagranicznych obserwa­
torów, którzy przybyli na ten odcinek frontu.

Mistrz boksu w wadze ciężkiej — Korolew wal­
czył na tyłach niemieckich w jednym z oddziałów 
partyzanckich. Po jednej z zażartych walk niósł na 
plecach rannego dowódcę przez kilkanaście kilome­
trów póki nie przybył w bezpieczne miejsce.

Znany alpinista radziecki, Eugeniusz Iwanow dzia­
łając jako obserwator i dywersant w niemieckim za­
pleczu sam jeden wysadził 7 niemieckich pociągów.

Piłkarz Goluszkin, znany bokser Szczerbakow, pły­
wak Andrejew i koszykarz Prawdin, wchodząc w skład 
oddziału partyzanckiego przeszli na tyłach niemieckich ■ 
120 km niosąc ze sobą rannego towarzysza, zapaśnika 
Miesynowa. Marsz trwał 18 dni.

Sportowcy radzieccy dumni sa z Boklanowa: zna­
nego gimnastyka i motocyklisty Zrzeszenia „Skrzvdła 
Sowietów", który brał wybitny udział w roz^ronre 
łrtlerowców pod Stalingradem. Na jednam z bloków 
sterngradzkiej fabryki traktorów jest napJs *vm 
odcinku walczyli żołnierze Boklanowa“. Boklanow, 
Bohater Związku Radzieckiego — dosłuży się stopnia 
generała.

12 lipca Moskwa spoglądała z dumą na .paradą 
sportową B;uro Polityczne WKP(b) i Generalissimus 
Stalin witali idący na czele kolumny oddział, zlomny 
z Bohaterów Związku Radzieckiego, generałów, ofice­
rów i żołnierzy Armii Radzieckiej, kroczących w sze­
regach defilujących sportowców dających świadectwo 
wielkiego wkładu radzieckiej kultury fizycznej w zwy­
cięstwo ZSRR nad faszyzmem.
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PRAWIDŁOWE USTAWIENIE BRAM­
KARZA PRZY OBRONIE STRZAŁÓW 
Z ROGU. (CAŁY TUŁÓW SClSLE PRZY­

LEGA DO SŁUPKA' BOCZNEGO)

N
awiązując do wiadomości 
ogólnych („Sportowiec Nr 
5), podajemy szeroki zakres 
ćw:czeń nieodzownych w 

treningu hokeisty dla zgłębienia i 
udoskonalenia techniki i taktyki..

Zasadniczymi środkami przygo­
towania w okresie przedsezonowym 
będą: ćwiczenia krążkiem (podawa­
nia, strzały i in.), elementy lekkiej 
atletyki (chód, bieg, skok, rzut), gry 
(koszykówka, siatkówka, szczypior- 
niak, piłka nożna) i omówienia teo­
retyczne (taktyka gry, przepisy).

Uwaga: Wszelkie ćwiczenia na­
leży przeprowadzać w stroju hoke- 
jowym i z kijem. Ćwiczenia te pro-
wadzić możemy na boisku (kort 
ziemny) lub w sali gimnastycznej 
2 — 3 razy tygodniowo. W miesiącu 
poprzedzającym wyjście na lód 
zwiększamy ilość trj.iingów do 4 
razy tygodniowo.

Zaprawę należy prowadzić we­
dług'następującego schematu:

Pierwsza część (wstępna): Ugru­
powanie. Krótkie wyjaśnienie tre­
ści lekcji i zadań, które mają speł­
nić ćwiczenia. Rozgrzewka: chód, 
bieg), ćwiczenia gimnastyczne. W 
okresach chłodu dystans biegu z 
200 ■— 300 m zwiększać do 500 — 
600 m.

Okres trwania części wstępnej 
5 — 10 minut.

Druga część: W części tej nale­
ży zwrócić .uwagę na wyrobienie 
cech i nawyków, odpowiadających 
wymogom hokeja, poprzez odpo­
wiedni dobór ćwiczeń. — A więc 
należy włączyć szereg ćwiczeń gim­
nastycznych i lekkoatletycznych.

OBECNE PRZEPISY DOZWALAJĄ GRACZOWI NA GRĘ LEZĄC

Podczas zajęć używać sprzętu 
trenmgowego- deski do strzelań, 
stojaków do dryblingu, tarcz wiszą­
cych do celności strzałów, bramek 
hokejowych i ewentualnie band do 
ćwiczeń z krążkiem.

Zajęcia należy przeprowadzać na 
boiskach kortach tenisowych, sa­
lach spor* owych. wykorzystując te­
ren o wyr” arach 30 x 60 m. by w 
ten sposób „rzycolowywać zawod- 
n:ków 'do zagrań : do. ustawiania się 
na normalnym ooisk.u lodowym.

Ćwiczenia przeprowad’ uć nor­
malnym krążkiem hokejo m vm. Grę 
do dwu bramek można również proA

NIEPRAWIDŁOWE ZATRZYMANIE .ŁOK­
CIEM PRZECIWNIKA. (GRA CIAŁEM 
JĘST' DOZWOLONA, ZATRZYMYWANIE 

PIERSIĄ I RAMIENIEM)

-fałeMut, 'Zafirawa, foak&Sfy
które będą wyrabiały szybkość, 
zręczność, wytrzymałość, siłę, wzrok, 
refleks, odwagę i opanowanie ner­
wowe. Np. przy skokach w dal czy 
wzwyż trenować wyskoki w górę, 
w dal i na boki. Przy sprintach z 
pozycji stojącej trenować szybkość 
(zryw, oraz bieg ze zmianą kie­
runków (dużo zakrętów). Pamiętać 
o doborze ćwiczeń, które będą przy­
zwyczajały do gry ciałem. Czas 
trwania tej części 25 — 40 minut.

Trzecia część: Przystosowanie i 
doskonalenie elementów techniki i 
taktyki hokeja. Pamiętać o utrwa­
leniu przyzwyczajenia do gry cia­
łem w ćwiczeniach krążkiem i w 
grze do dwu bramek. Jako ćwicze­
nia techniczne należy przerabiać 
strzały i rzuty krążkiem, zatrzymy­
wania podawania i prowadzenie 
krążka (forhend, bekhend). Zwra­
cać uwagę na zwody ciałem, przy 
podaniach pamiętać o dokładności, 
przy strzałach o szybkości i celno­
ści.

Ćwiczenia z krążkiem przepro­
wadzać indywidualnie, parami i 
grupami. Gracze winni przyzwycza­
jać się do działań taktycznych: sa­

PRZY OBRONIE STRZAŁU BRAMKARZOWI NIE WOLNO WYRZUCAĆ KIJA

modzielnych i zespołowych, dosko­
nalić się w rozwiązywaniu taktycz­
nych kombinacji. Grę do dwu bra­
mek przeprowadzać z pewnym 
uproszczeniem przepisów 'hokejo­
wych.

W TEN SPOSÓB WZNAWIA SIĘ GRĘ NA ROZPOCZĘCIE I PO KAŻDEJ PAUZIE*
W GRZE. (SĘDZIA RZUCA KRĄŻEK POMIĘDZY KIJE GRACZY STOJĄCYCH NA­

PRZECIW SIEBIE)

Do tej części treningu włączyć 
gry sportowe. Czas trwania: 25 — 
40 minut.

Czwarta część (końcowa): Spo­
kojny bieg i chód. Okres trwania 
5 minut.

Zależnie od stopnia przygotowa­
nia ćwiczących, należy wprowadzać 
zmiany w drugiej i trzeciej części 
lekcji, zwiększając lub zmniejsza­
jąc zakres ćwiczeń i czas trwania. 
Pierwsza i czwarta część pozostaje 
zasadniczo bez zmian. 

wadzić piłką do hokeja ziemnego 
lub tenisa.

Trening bramkarza prócz nor­
malnych ćwiczeń podczas lekcji, na­
leży dodatkowo jeszcze uzupełnić 
rzucaniem krążka lub piłki z róż- 
nych odległości. Dla wyrobienia
szybkości reakcji, należy z różnych 
odległości i różnych kątów strzelać 
piłką tenisową z odbicia rakietą, lub 
ustawiwszy bramkarza twarzą do 
ściany w odległości 2 — 4 m, rzucać 
krążek o ścianę (różne kąty pada­
nia), zmuszając w ten sposób bram­
karza do odbijania kijem lub łapa­
nia ręką strzałów. To ostatnie ćwi­
czenie może bramkarz przerabiać 
sam. Ćwiczenia powyższe dla wy­
robienia błyskawicznej orientacji 
można skomplikować w ten sposób, 
że krążek rzucamy albo o drzewo 
all^o o wklęsłą ścianę powodując 
nieoczekiwane i niespodziewane od­
bicia.

Szczegółowy plan ćwiczeń poda­
my w następnym numerze.

Pam ętać również o sprzęcie i 
strojach hokejowych, które należy 
przed sezonem uzupełnić i odświe­
żyć.

H. Czarnik

CZOŁOWI ZAWODNICY TENISA STOŁOWEGO WRAZ Z PREZESEM ZWIĄZKU. Od lewej: EHRLICH, prezes GÓRSKI, 
GAJ I GAYER

.. ......III. ............................................................................................................................................................................................ .

Tenis stołowy odegrać winien 
ważną rolę w akcji krzewienia kul­
tury fizycznej i sportu mas pracu­
jących Polski Ludowej.

Ze względu na specyficzny cha­
rakter i łatwość organizowania tego 
sportu winien on znaleźć korzystne 
warunki rozwoju we wszystkich 
świetlicach młodzieżowych, pracow­
niczych i społecznych. Tenis stoło­
wy, popularnie zwany ping-pong, po 
siada niewątpliwie walory dla mło­
dzieży sportowej i dlatego — zwła­
szcza w okresie zimowym — powi­
nien znaleźć się w programach, pra­
cy kół sportowych i ludowych ze­
społów sportowych.

I. SPRZĘT

Stół. — Powierzchnia prostokątna 
o długości 274 cm. i szerokości 152 
cm, umieszczona na podstawkach, 
których górna krawędź powinna się 
znajdować na wysokości 76 cm po­
nad poziomem ziemi (podłogi).

Może być zrobiony z dowolnego 
materiału, możliwie z drzewa twar­
dego, tak aby piłeczka opuszczona 
z wysokości 30 cm odbiła się na 
wysokość 20—30 cm.

Powierzchnia stołu winna być 
matowa, koloru ciemnego, oznaczo­
na białymi liniami szer. 2 cm na 
wszystkich krańcach swej powierz­
chni.

S;atka i słupki. — Powierzchnia 
gry podzielona jest siatką na dwa 
równe pola. Siatka razem ze słup­
kami posiada długość 183 cm. Gór­
na część siatki winna się znajdo­
wać na wysokości 15,25 cm. ponad 
poziomem stołu, słupki zaś winny 
się znajdować 15,25 cm poza linią 
boczną. Dolna część siatki winna 
przebiegać w pobliżu powierzchni 
stołu.

Piłka. — Okrągła, celuloidowa, 
biała, matowa. Obwód od 11,43 cm 
do 12,06 cm. Waga nie mniej niż 
2.40 g. a nie więcej niż 2,53 g.

Rakieta. — Może być wykonana 
z dowolnego materiału z tym, że 
nie może być jasnego koloru (bia­
ła) lub świecąca. Forma jej, rozmia­
ry i waga nie są ściśle oznaczone. 
Wymiary powszechnie przyjęte są: 
długość 18 cm, szer. 15 cm. Forma 
dc wolna: owalna lub prostokątna.

II. PRZEPISY GRY
Zasadą gry jest przebijanie 

piłki ponad siatką. Rozpoczęciem 
gry jest dobry serwis (dobre poda­
nie). —

Serwis „dobry“. — Zawodnik ser­
wujący (podający) podrzuca piłkę 
w powietrze bez nadawania jej fał­
szu. Ręka podrzucająca, na której 
leży piłka, winna być otwarta, pal­
ce wyciągnięte i złączone, duży pa­
lec wyprostowany. P łka leżąca na 
dłoni nie może być ściskana lub 
wypychana przez palce. Należy ją 
podrzucić z dołu do góry. W momen­
cie, gdy rakieta uderza piłkę przy 
serwisie, piłka winna znajdować się 
poza linią końcową stołu i pomię­
dzy przedłużeniem linii bocznych 
tworzących szerokość stołu.

Piłka „dobra“ przy serwisie, czy 
też przy odbiciu w grze musi być 
uderzona w taki sposób, aby prze­
szła ponad siatką lub okrążyła ją 
i dotknęła pola przeciwnika. Nastę­
pnie piłka zostaje odbita przez za­
wodnika strony przeciwnej tak, aby 
wróciła ona z powrotem na pole 
zawodnika serwującego (podające­
go).

Powtórzenie piłki odbywa się w 
następujących wypadkach;

a) jeżeli piłka serwisowa prze­
chodzi ponad siatką, dotknie jej lub 
któregokolwiek słupka,

b) jeżeli piłka została zaserwo­
wana w momencie, gdy odbierający 
nie był przygotowany do jej przy­
jęcia,

c) jeżeli w trakcie gry niezależ­
nie . od woli grających nastąpiła 
przeszkoda, uniemożliwiająca dobre 
zaserwowanie lub dobre odbicie 
piłki.

Utrata punktu. — Gracz traci 
punkt:

a) jeżeli źle zaserwował.
b) jeżeli nie może odbić dobrej 

piłki (dobrze zaserwowanej lub do­
brze odbitej),

c) jeżeli gracz (ręką, ubraniem 
lub czymkolwiek), albo jego rakie­
ta dotknie stołu, siatki, lub słupków, 
podczas gdy piłka jest w grze,

d) jeżeli piłka w grze dotknie 
jakiejkolwiek części odzieży gracza 
przed odbiciem się od powierzchni 
stołu i przejściem przez linie „koń- 
cowe“ lub „boczne" bez dotknięcia 
pola przeciwnika od momentu, gdy 
została odbita,

e) jeżeli w jakimkolwiek mo­
mencie zawodnik weźmie piłkę z 
powietrza.

Piłka w grze. — Piłka znajduje 
się w grze od momentu, kiedy zo­
stała wyrzucona w powietrze do 
serwowania, aż do momentu:

FRAGMENT Z ZAWODÓW

a) kiedy dwukrotnie dotknie je­
dnego pola stołu,

b) kiedy dotknie pola gry i nie 
zostanie odbita rakietą przez gracza,

c) kiedy zostanie uderzona dwu­
krotnie przez jednego gracza,

d) kiedy dotknie jednego z gra­
czy, jego ubrania, lub jakiejkolwiek 
jego rzeczy z wyjątkiejn rakietki, 
lub ręki aż do przegubu, trzymają­
cej rakietkę.

e) kiedy odbita przez gracza nie 
dotknie powierzchni stołu poza 
siatką.

Celem gry jest zdobycie seta. 
Wygrywa go gracz, który pierwszy 
zdobywa 21 punktów (piłek) z prze­
wagą (różnicą w stosunku do prze­
ciwnika) co najmniej dwu pnuktów. 
O ile obydwaj gracze osiągną po 20 
punktów, zwycięża ten gracz, który 
pierwszy uzyska o dwa punkty wię­
cej, niż jego przeciwnik.

Wyjątek stanowi gra na czas.
Mecz polega na zdobyciu dwu 

lub trzech setów przez tego samego 
gracza zależnie od charakteru gier 
i regulaminów szczegółowych.

Wybór strony, stołu lub serwisu 
odbywa się w każdym meczu 
przez losowanie, jednak w wypad­
ku gdy zwycięzca losowania wy­
biera serwis, drugi gracz ma prawo 
wyboru strony stołu.

Zmiana strony i serwisu. — Po 
każdych pięciu punktach w secie, 
serwujący staje się odbierającym, 
odbierający zaś staje się ser­
wującym. W wypadku, gdy obaj za­
wodnicy zdobywają po 20 punktów 
przy kolejnym serwowaniu co i 
punktów, zmiana serwowania od 
bywa się po każdym rozegrany 
punkcie aż do końca seta.

Gra na czas. —' Dopuszczalny 
czas w jednym secie wynosi 20 mi­
nut. Po upływie tego czasu zwyc;ę- 
ża zawodnik, który zdobył choćby 
o jeden punkt więcej od swego 
przeciwnika. W wypadku równości 
punktów sędzia ogłasza dodatkowe 

• 5 minut gry .i w tym dodatkowym 
czasie pierwsza zdobyta piłka daje 
zwycięstwo stronie zdobywającej 
ton nnntk. W wypadku, gdy w tym 
dodatkowym. czasie nie zostanie 
zdobyty ani jeden punkt, set taki 
uznaje się jako „nie były“ i grę za­
czyna się od nowa.

K. Matuszewski
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demickiej i szkolnej, dzwcząt i chłopców — wzięło udział
w Marszach Szlakami Zwycięstw. — Marsze Szlakami

t fi

i
1

Niżej: ZAWODNICY ZRZESZENIA 
SPORTOWEGO „ZWIĄZKOWIEC”.

Zdięcie dolne: ZAWODNICY KLU­
BÓW STOŁECZNYCH UTRZYMU­
JĄ DOBRE TEMPO.

Marsze Szlakami Zwycięstw, którym 
przyświecały dwa zasadnicze cele dostar­
czenie szerokim rzeszom młodzieży popu- 
larngo, dostępnego rodzaju sportu oraz 
powiązania sportu z problemami społecz­
nymi naszego życia — cele te osiągnęły.

Po ulicach wielkich miast i małych 
miasteczek całego kraju, po drogach wsi 
polskiej przemaszerowały tysiące dziew­
cząt i chłopców, kobiet i mężczyzn.

Młodzież polska z godnością maszero­
wała drogami, którymi szedł żołnierz ra­
dziecki i polski, dokumentując swą goto­
wość do walki o pokój i marszu do le­
pszego jutra-

>itwy pod Lenino 
wycięskiego marszu 
przy boku wielkiej Ar- 
tys. członków zrzeszeń

W środku od góry: ZAWODNICZ­
KI AKADEMII WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO NA TRASIE.

Z lewej od góry: KIEROWNIK WYDZIAŁU WF ZWIĄZKOWEJ RA­
DY KULTURY FIZYCZNEJ OB WŁ. BOSKI DAJE ZNAK STARTU. 
Obok z lewej: ZAWODNICY KILKA METRÓW PRZED METĄ.
Od góry: UCZESTNICZKI MARSZU Z ZRZESZENIA SPORTOWEGO 

„BUDOWLANI”.
Zdjęcie na dole: MŁODZI CHŁOPCY — CZŁONKOWIE JEDNEGO 
Z KLUBÓW SPORTOWYCH STOLICY, PRZEBIEGLI TUNEL TRASY 
W—Z. JAK WIDZIMY NA FOTOGRAFII, W DOBRYM TEMPIE PO­
KONUJĄ CAŁĄ DŁUGOŚĆ TRASY

Obok na lewo: GOnNA POT^twu 
Y^NDYCTE FIZYCZNA WYKA­
ZAŁY MŁODE DZIEWCZYNKI — 
UCZENNICE SZKÓŁ PODSTAWO­
WYCH. WIDZIMY JE NA FOTO­
GRAFII W CZASIE MARSZU 
PRZEZ MOST PONIATOWSKIEGO 
W WARSZAWIE

Tysiące młodzieży osiągnęły w mar­
szu nagrody Odznaki Sprawności Fizycz­
nej. Te właśnie tysiące świadczą najdo­
bitniej, że sport polski kroczy właściwą 
drogą rozwoju opartą na powszechności 
i masowości. Poniżej, trochę w prawo: DZIEW­

CZĘTA SZKÓŁ WARSZAWSKICH 
MASZERUJĄ TRASĄ W—Z.

Od góry z praw°’: PRZEDSTAWI­
CIELE LUDOWYCH ZESPOŁÓW 
SPORTOWYCH PRZED ROZPO­
CZĘCIEM MARSZU.

K;:' 'i

> A W .

I /I / szóstą rocznicę
1/1/ i rozpoczęcia

Wojska Polskiej
mii Czerwonej — 50( 
sportowych, żołnierzy, ilicjantów, młodzieży aka-

W’

------ - --------------
Zwycięstw obok znaczenia propagandc- 
wego spełniły rolę sprawdzianu spraw­

ności fizycznej naszej młodzieży. Ode­
grały one olbrzymią rolę w umasowieniu 
wychowania fizycznego. Sport polski zo­
stał zasilony młodym elementem, elemen­
tem zdrowym moralnie i fizycznie, re­
krutującym się z szerokich mas robotni­
czych i chłopskich.
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ATAK PIŁKARSKI TRENUJE
W. t?Z napadem kłopot jest prawie w 

każdej drużynie.
Nie1 zapominajmy więc o tak­

tycznych ćwiczeniach ataku. Zada­
nia tej linii drużyny, zadania po­
szczególnych zawodników muszą 
być dokładnie omawiane.

Podaj emy spośród nich kilka 
form ćwiczeń, koniecznych dla na- 
pastników. Są to formy ćwiczeń bez 
przeciwników.

1. Podanie w dwójkach ze zmia­
ną miejsc „krzyżówką'*. Odłagłość 
pomiędzy graczami 10 — 15 me­
trów, obaj na jednej wysokości po­
suwają się do przodu. Jeden z za­
wodników ma piłkę, którą oddaje 
skośnym podaniem partnerowi. Ten 
przyjmuje ją i prowadzi skośnie w 
kierunku pozycji swojego partnera, 
na wysokość, gdzie on doszedłby do 
niej. Partner bez piłki w tym cza­
sie przebiega na miejsce prowadzą­
cego. Tym sposobem obaj zawodni­
cy zmieniają swoje pozycje. Gracz 
po przeprowadzeniu piłki oddaje ją 
znów skośnym podaniem do part­
nera i ten z kolei, po przejęciu pił­
ki, idzie z nią „na krzyżówkę*6 i 
znów następuje zmiana pozycji.

Zmiany muszą być wykonywane 
płynnie bez zatrzymania akcji. 
Zwracamy uwagę na dokładne za­
grania początkowo w marszu, póź­
niej w biegu w wyznaczonym do­
kładnie k:erunku (w stronę bramki 
przeciwnika).

gania dla środkowego — grają 
dwoma piłkami, podając każdą z 
nich w innym kierunku. Całe usta­
wienie graczy nie zmienia miejsc 
ani pozycji. Prowadzimy to ćwicze­
nie w m:ejscu, wymagając jednak 
dokładności i szybkości podania.

T. Foryś

jest pomiędzy „A“ i ,,C’6 jako skraj­
nym z prawej strony. Zwracamy 
uwagę na dokładne wykonanie po­
dań i dostatecznie szybką zmianę; 
pozycji graczy.

5. Podanie w, trójkącie z jednym® 
graczem cofniętym (rys. 4.) Trzech 
graczy np. lewy skrzydłowy, lewy 
łącznik i środkowy napastnik two­
rzą trójkąt (o bokach 10 m), stale 
posuwający się w wyznaczonym kie 
runku. W tym ustawieniu piłka jest 
podawana po obwodzie trójkąta — 
cofnięty łącznik podaje do skrzy­
dłowego, ten do środkowego a ten 
ostatni ku tyłowi do łącznika.

GIMNASTYCZNYCH"

SPOSÓB

zatrzymywania piłki

O MISTRZOSTWO POLSKI
(Dla kobiet)

1. Ćwiczenia wolne — dowolne. b) na poręczach.
2. Ćwiczenia maczugami — obo- 4. Skoki mieszane: przeskok przez

wiązkowe. konia wszerz — obowiązkowy
3. Ćwiczenia na przyrządach: i dowolny.

a) na równoważni,

11. wykrok lewą, ramióKa' w bok, 
skręt tułowia w lewo i z półprzy-

. siadem ramiona w dół do we­
wnątrz — powstanie, ramiona 
dalszym ruchem do położeń a: 
w górę ugięte nad głową odkręt 
w prawo, ramiona w dół, łukiem 
bocznym;

12. wykrok prawą, ramiona w bok, 
skręt tułowia w prawo i z pól- 
przysiadem, ramiona w dół do 
wewnątrz, — powstań, ramiona 
dalszym ruchem do po7oż"nia: 
w górę ugięte nad głową odkręt 
w lewo, ramiona w dół łukiem 
bocznym (2,—);

13. trzy małe kroki biegiem — le­
wa. prawa, lewa — i wvmachem 
prawej nogi w przód wyskok no­
życowy, doskok do pólprzysiadu 
na prawej, lewa noga w przód 
wyprostowana lekko oparta pal­
cami o kładkę, rarpiona w przód, 
—grzbiet — skłon w przód, pra­
we ramię w przód, dotyk palca­
mi prawej ręki, lewej stopy, le­
we ramię w tył — wyprost, ra­
miona w dół i w bok wykrok 
prawą na palce, ró1nrzvs’*ad na 
lewej, ramiona w przód0 grzbiet— 
sk on w przód, lewe ramię w 
przód, dotyk palcami lewej ręki 
prawej stopy, prawe ramię w tył 
— wyprost, ramiona w bok (1,—);

Wszystkie te zagrania wykonujemy 
w marszu lub w biegu w kierunku 
bramki przeciwnika. Błędem często 
spotykanym jest zbyt wczesne roz­
poczęcie zmiany pozycji przez gra­
cza nie posiadającego piłki, który 
przez to w grze zdradzałby zamia­
ry swego partnera.

Podanie w trójkach ze zmianą 
miejsc „z krzyżówką6*. (Rys. 1). 
Ćwiczenie podobne do ponrzedniego. 
Piłkę ma zawodnik środkowy, roz­
poczyna podaniem ukośnym (na ry­
sunku do gracza nr 1) i po „krzy­
żówce*6" zmieniają oni mieisca, a pił­
ka powraca do środka. Teraz piłka 
jest podana skośnie do gracza Nr 3, 
który po jej przejęciu i krzyżówce 
przechodzi z nią do środka i zmie­
nia nrejsca z poprzednim środko­
wym. Znów podanie ze środka i 
krzyżówka pomiędzy zawodnikami 
nr 3 i nr 2 itd.

3. Prostopadłe podanie w dwój­
ce ze zoraną miejsc (rys. 2). Od­
ległość pomiędzy graczami 10 — 15 
metrów. Jeden z graczy (na rysun­
ku czarny) prowadzi piłkę i poda je 
ją prostopadle do przodu na odleg­
łość 10 — 12 metrów. Partner (gracz 
biały) ze swej pozycji dochodzi do 
tego podania, przyjmuje je, przez 
co przechodzi na pozycję podające­
go, który w tym momencie przebie­
ga na opuszczoną pozycję. Gracz 
(biały) przejmujący podanie pro­
stopadle prowadzi kilka kroków 
piłkę, po czym znów oddaje prosto­
padłe podanie i zmusza przez to 
gracza czarnego) do zmiany pozy­
cji. Piłka przez cały czas jest pro­
wadzona i podawana niemal w ide­
alnej najkrótszej linii (prostopadłej) 
w stronę przeciwnika.

4. Prostopadłe podanie w trójce 
ze zmianą miejsc. Ćwiczenie 
prowadzamy tak samo jak w

/dwójkach. Piłka jest stale w zasię­
gu gry środkowego zawodnika i nie 
zmienia kierunku prostopadłego. 
Pierwsze podanie zawodnika „B“ 
przeinaczone jest dla skrajnego z 
lewej strony (,,A“) i między nimi 
przez prostopadłe podanie następu­
je zmiana miejsc, następne podanie 
i zmiana miejsc przeprowadzona

OPIS ĆWICZEŃ OBOWIĄZKOWYCH.
Ćwiczenia na równoważni.

(wysokość 110 cm, długość 500 cm, szerokość 10 cm)

Z postawy na 4—5 kroków przed 
kładką od lewego końca kładki:

1. z rozbiegu wyskok rozkroczny— 
wyprost, ramiona w doi;

2. powoli przysiad na prawej — 
skon w lewo w bok z przeno- 
sem ramion w prawo do poło­
żenia w górę ugięte nad giową;

3. wyprosi tułowia i powstanie, 
ramiona w dół łukiem bocznym 
na prawo i powoli przysiad na 
lewej — skłon tułowia w prawo 
w bok z przenosem ramion w le­
wo do położenia: ugięte nad 
głową;

6. Podanie w trójkącie z jednym 
wysuniętym graczem (rys. 5). Po­
dobny trójkąt graczy. Dla przykła­
du — obaj łącznicy i środkowy, wy­
sunięty do przodu. Piłka Dodawa­
na po obwodzie trójkąta. Po prze­
jęciu od lewego łącznika, środkowy 
szybkim ruchem oddaje ją do tyłu 
do prawego łącznika.

14. skłon w przód, ramiona w przód, 
dochwyt za kładkę, wyrzut wy­
prostowanych nóg w tył, po­
wyżej kładki i powolnym op\-

dem nóg siad rozkroczny za rę­
kami — przechwyt za siebie, 
wznos złączonych nóg w przód, 
ramiona w bok;

Wszystkie te ćwiczenia napadu 
prowadzimy początkowo w marszu, 
w śc’śle wyznaczonym kierunku, na 
stępnie w biegu. Dobór graczy wy­
nika z ich funkcji w drużynie w 
czasie gry. Te same ćwiczenia pro­
wadzimy w stronę bramki i na wy­
sokości pola karnego, gracz, który 
jest wtedy przy piłce oddaje strza1 
na bramkę, jako zakończenie akcji.

Na zakończenie poda jemy cieka­
wy i często spotykany sposób przy­
gotowania ataku do ustawienia 
przedbramkowego (rys. 6). Cały na­
pad ustawiony jak w systemie 
trzech obrońców (WM) tak, aby na 
wysokości pola karnego stał środ­
kowy napastn;k i na tej samej linii 
skrzydłowi, obaj łącznicy cofnięci g 
dr» tyłu W tym ustawieniu mamy I 
dwa trójkąty, mający jeden wsnól- j 
ny wierzchołek, którym jest środko- g 
wy napastnik. W każdym trójkącie g 
Dodawana jest p;łka odmiennie, aby g 
środkowy jedną z nich podawał do g 
skrzydłowego a drugą musiał za- | 
grać w tył do łącznika. Piłki poda- R 
wane są bez przerwy i środkowy a 
musi dostatecznie szybko przejmo- 1 
wać i grać jedną po drugiej. Aby | 
znów te same elementy gry dać ? 
łącznikom, jeden z pomocników sto­
jący w tyle, na wysokości środko­
wego, powoduje jeszcze jeden trój­
kąt (razem z łącznikami). I w tym 
trójkącie podawana jest piłka, co 
dla łączników daje te same wyma­

4. wyprost tułowia i powstanie 
ramiona w dół łukiem bocznym 
na lewo — ćwierć obrotu w 
prawo do zakroku lewą na pal­
ce, ramiona w górę łukiem 
przednim — opad w przód do 
wagi na prawej nodze, ramiona 
w tył na zewnątrz, łukiem prze­
dnim (1/—);

5. wyprost z wagi do postawy le­
wa w zakroku na palcach, ra­
miona w dół — skręt tułowia w 
lewo, ramiona w bok i skłon w

. lewo w bok;

6. wyprost i odkręt w prawo, wy­
krok lewą, prawa w zakroku 
na palcach, ramiona w górę — 
opad, w przód do wagi na lewej 
nodze, ramiona w tył na zew­
nątrz, łukiem przednim;

7. wyprost z wagi do postawy pra­
wa w zakroku na palcach, ra­
miona w dół — skręt tułowia 
w prawo, ramiona w bok i skłon 
w prawo w bok.

8. wyprost i odkręt w lewo, wy­
krok prawą, lewa w zakroku na 
palcach, ramiona w dół (1,—); 15. leżenie tyłem na kładce z 

chwytem kładki za głową, wznos 
nóg w przód i nie zatrzymując 
nóg opust z równoczesnym sia­
dem, ramiona w pr?ód, ugięcie 
prawej nogi i postawienie sto­
py na kładce, zaczepienie wy­
prostowanej lewej nogi stopą 
pod kładką;

16. powstanie, wyprost prawej no­
gi i zamach ramion w tył, wy­
krok lewą, ramiona w bok, pół 
obrotu w prawo na palcach i 
następny wykrok lewą, prawa

.9 wy mach lewą nogą w przód, 
ramiona w przód, grzbiet i 
wykrok lewą, prawą w zakro­
ku na palcach, ramiona w 
tył, wymach prawą nogą w 
prżód — ramiona w przód, 
grzbiet i wykrok prawą, le­

wa w zakroku na palcach, ra­
miona w tył;

10. trzy małe kroki biegiem — le­
wa, prawa, lewa — i podskok na 
palcach lewej nogi z półobro­
tem w prawo do wvkroku r^a- 
wą na palcach, ramiona swobo­
dnie opuszczone w dół;

w zakroku na palcach, ramiona 
w dół (2—);

17. trzy małe kroki biegiem — pra­
wa, lewa, prawa — i wymach 
lewej nogi w przód, ramiona w 
przód z natychmiastowym wy- 
krokicm lewej i półoorotem w 
prawo na palcach, ramiona w 
dół — ugięcie lewej nogi, wysu­
nięcie prawej w przód, skłon 
tułowia w tył. prawe ramię w 
górę łukiem przednim (w prze­
dłużeniu tułowia) dłoń, lewe ra­
mie w przód, poziom, grzbiet;

(Dokończenie nastąpi).
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W
szyscy jesteśmy pochłonię­
ci wciąż wzrastającym 
tempem pracy codziennej. 
Rzadko oglądamy się za 
siebie. Pochłania nas dzień dzi­

siejszy z perspektywą na bliższą i 
dalszą przyszłość. Dlatego też do­
brze .jest rzucić wzrokiem za siebie, 
by zdać sobie sprawę z tego — coś- 
my zrobili.

Najbliższa jest nam praca na 
własnym odcinku, sprawy swojego 
stowarzyszenia czy klubu; osiąg­
nięć innych organizacji częstokroć 
nie dostrzegamy. Słuszne więc jest, 
aby przynajmniej co pewien czas, 
zapoznać się z dorobkiem innych, 
porównać z nim swoje osiągnięcia 
i zastanowić się nad swoim wkła­
dem w dzieło tworzenia sportu Pol­
ski Ludowej.

W tym też celu w ciągu dwu 
ubiegłych miesięcy wszystkie Wo­
jewódzkie Urzędy Kultury Fizycz­
nej przy współpracy zrzeszeń i 
okręgowych związków sportowych 

zorganizowały wystawy sportowe. 
Wystawy miały być podsumowa­
niem pięcioletniego dorobku za­
równo wojewódzkich urzędów kul­
tury fizycznej, jak i poszczegól­
nych organizacji.

Widziałem kilka wojewódzkich 
wystaw z warszawską na czele 
(Stołecznego i Wojewódzkiego Urzę­
du Kultury Fizyczne]). Tej ostat­
niej, należy poświęcić kilka słów. 
Na całość wystawy w Stołecznym 
Ośrodku Kultury Fizycznej składa­
ją się zasadniczo stoiska poszczegól­
nych zrzeszeń, związków, organiza­
cji i stowarzyszeń sportowych. Każ­
da z organizacji we własnym za­
kresie komponowała swe stoisko, 
stąd tak duża różnorodność rozwią­
zań plastycznych, teza zaś zasadni­
cza wszędzie została przeprowadzo­
na jednakowo: 1945 rok we wszyst­
kich dziedzinach niemal zero, na­
stępne zaś lata, aż do roku bieżą­
cego to ustawiczny i coraz szybszy 
rozwój. Gdy opuszcza się wystawę 
i przeprowadza w myśl syntezy ca­
łości, pozostaje w myśli jedna wspa­
niała krzywa wzrostu ilości ćwiczą­
cych, wzrostu ilości imprez, urzą­
dzeń i osiągnięć organizacyjnych. 
Ma się przy tym słuszne przekona­
nie. że wszystkie organizacje są w 
ruchu i to bardzo przyspieszonym 
i że z każdym rokiem rozwój ich 
będzie potężniejszy.

Nreco uwagi też należy zwrócić 
na szczegóły, gdyż może to okazać 
się korzystne w przyszłości Otóż 
uważam, że nad całością winien 
czuwać kierownik artystyczny, cze­
go się na wystawie nie wyczuwa. 
Obok stoisk rozwiązańiych pod każ­
dym względem bez zarzutu spotyka­
my stoiska bardzo prymitywne. 
Pod względem artystycznym i celo­
wości rozwiązania stoiska, zdecy­
dowanie wyróżnia się WKS .JLe-

IFOTOGRAFIA PRZEDSTAWIAJĄCA NIEMAL NATURALNEJ WIELKOŚCI POSTAĆ DOSKONAŁEJ DYSKOBOLKI 
DUMBADZE, JEST POMYSŁEM SZCZĘŚLIWYM....

STOISKA SPORTU NA TEGOROCZNYCH TARGACH OLSZTYŃSKICH.

gia“, następnie stoisko Centrum 
Medycyny Sportowej, które bogaty 
swój dorobek potrafiło przedstawić 
w sposób ciekawy i pouczający. 
Również Polskie Towarzystwo Kra­
joznawcze wystawiło wzorowo 
opracowane plansze. Stanowią one 
dużą wartość propagandową tury­
styki w ogóle.

W stoiskach niektórych zrzeszeń 
uderza nadmiar wystawianych na­
gród, zwłaszcza, że wiele z nich pod 
względem artystycznym nie przed­
stawia wartości. Jeżeli postaniawia 
się wystawiać nagrody, to należało­
by ograniczać jej tylko do zasadni­
czych. Błędem również jest ilustro­
wanie swej pracy zdjęciami foto- 
graricznymi o wymiarze 6X9 cm.

Z niezrozumiałych dla mnie po­
wodów bardzo ubogo pod wzglę­
dem formy przedstawia się stoisko 
Kuratorium Okręgu Szkolnego, cho­
ciaż cyfry mówią o znacznych osiąg­
nięciach w sporcie szkolnym.

Stoisko poświęcone sportowi ra­
dzieckiemu ogranicza się niemal 
wyłącznie do zdjęć zresztą dobra­
nych b. dobrze. Fotografia przedsta­
wiająca niemal naturalnej wysokoś­
ci postać doskonełej dyskobolki 
Dumbadze jest pomysłem szszęśli- 
wym. Żałować tylko należy, że 
większość zdjęć została potraktowa­
na zbyt albumowo. Wprowadzenie 
do stoiska chociażby elementów z 
papieroplastyki ożywiłoby je znacz­
nie.

Ogólnie jednak trzeba powie­
dzieć, że myśl urządzenia wystawy, 
a właściwie pokazu pięcioletniego 
dorobku sportu stolicy, okazała się 
trafna, a sama wystawa w zupeł­
ności spełniła swoje zadanie. 
Wszystkim tym, którzy własnym 
wysiłkiem przyczynili się do urzą­
dzenia zarówno poszczególnych sto­
isk, jak i całości wystawy należy 
się uznanie

A. Br

POD WZGLĘDEM ARTYSTYCZNYM I CELOWOŚCI ROZWIĄZANIA 
STOISKA, ZDECYDOWANIB WYRÓŻNIA SIĘ WKS ..LEGIA"

„każdy Żołnierz sportowcem" — głosi wks „legia".

rozwój sportu polskiego 
w cyfrach

Elegi Narcdywe................................. 1946 — 30.000
..............................................  1948 - 278.000

" ................................. 1949 - 452 000
Marsze „Szlakiem Zwycięstwa" . . 1948 — 530.000
Ludowe Zespcly Spciiowe. . . . 1947 — 750

„ „ „ ... 1949 - 3.200
Kluby..................................................... 1946 - 900

................................................................. 1949 - 2.910 
Instruktorów.......................................... 1946 — 380

........................................... 19i9 - 5.780

<__ 1__________________>

Jesteśmy u progu sezonu bokserskiego. Miłośnicy tego sportu 
— po letniej przerwie — znowu spotykają się na licznych zawo­
dach. Na trybunach te same twarze przysięgłych zapaleńców, te 
same zażarte spory. Jak zwykle na początku sezonu, rozpamiętuje 
się ubiegły sezon i wyciąga wn’oski.

Wszyscy są zgodni co do tego, iż sprawa sędziowania: ob!ek- 
tywizmu 1 wysokiego poziomu technicznego ii moralnego kolegium 
sędziów jest sprawą wielkiej wagi.

Równ?e w<elki**j wagi jest zagadnienie autorytetu sędziów.
I tu pod adresem P. Z. B. wysunąć można szereg uwag.

Przyjęło się za granicą istnien’e w niektórych turniejach ko­
misji: odwoławczej, „Jury d‘apell“. Na mistrzostwach Europy 
„dziury apel“. jak taka komisję przezwali nasi zawodn’cy. elimi­
nowała od dalszego sedz!owan!a tvrh sędziów. którzv — zdnn’«n 
komisji — wykazali brak obiektywizmu czy znajomoćci przepisów.

I u nas na mistrzostwach boksersk:ch we Wrocław*u.. urzędo­
wała równ’eż komisia odwoławcza, która roznatrując odwołania 
od ogłoszonych werdyktów sędziowskich, werdykty te zm’eniała, 
co jednak n!e zapob:egało temu, że w finałowych walkach, kiedy 
komisia już nie funkcjonowała znów wydawano werdykty wg 
powszechnej opinii niesłuszni.

Czytaliśmy, że na nrstrzostwach jun!orów Wybrzeża funkcjo­
nowała również komisja odwoławcza. Przypominamy sobie rów­
nież, jak to wybitny znawca boksu na łamach jednego z pism wy­
raził żal. że w Oslo komisja odwoławcza nie praktykowała zmia­
ny wyników.

Sędzia ma do spehfenia ważne zadanie. Szczególnie w takim 
sporcie jak boks. Od jego autorytetu zależy w dużym stopn’u pra­
widłowy przebieg spotkania. Jego rola doraźnego wychowawcy 
zależna jest od tego, czy jakkolwiek okoliczność nie podważa jego 
autorytetu, nie podaje w wątpliwość jego obywatelsk;ch i sędziow­
skich kwalifikacji. Przekreśla to oczywiśc;e możliwość istnienia ja­
kiegokolwiek ciała, mogącego doraźnie zmieniać formalnie wyda­
ne werdykty.

Zagadnien:e jest ważne dla naszego pojęcia o sporcie w ogóle. 
Nieodłącznym elementem jest w sporcie przekonanie, że zwyc:ęż; 
lepszy, że każde wykroczenie będzie obiektywnie karane, a ścisłe 
przestrzeganie przepisów jest obowiązkiem.

Nikt nie wymaga i nie może wymagać od sędziego nieomyl­
ności. Ale wymagać należy w*ary w w obiektywizm sędziego. Stąć 
wniosek, że przestrzegać należy następujących zasad: elinrnować 
złych sędziów, doszkalać słabych, na ważne zawody wyznaczał 
sędziów po sumiennej selekcji, ale decyzje wyznaczonych hono­
rować.
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Saneczki wyrobu domowego

POMYŚLEĆ
O

Poto aby jeźdzć na sanecz­
kach, niekoniecznie trzeba je 
kupić w sklepi.e Saneczki 

można zrobić samemu: młodzież na 
robotach ręcznych — w szkole, star 
si w domu — własnym przemysłem. 
Ojciec, wykonując najprostsze sa­
neczki, sprawi dziecku największą 
radość.

Jeśli w okolicy trudno znaleźć 
najmniejszą nawet wyniosłość te­
renową, którą można by wykorzy­
stać na „tor saneczkowy*', w łatwy 
spesób usypać można z ziemi n e 
wysoki nasyp (metrowy), ażeby 
dzieci mogły na nim dokonać pew­
nych „wyczynów*' Ganeczkowych.

REWIA NA LODZIE

SANECZKACH

DLA
DZIECI

TYP SANECZEK, KTÓRE WYMAGAJĄ 
WIĘCEJ PRACY I ZACHODU.

POPULARNY TOR SANECZKOWY 
DLA DZIECI

Do urządzena toru saneczko­
wego należy wykorzystać moż­
liwości terenowe, a więc ist­

niejące zbocze góry, nachylone w 
kierunku północnym. Nachylenie 
stoku zjazdowego powinno wynosić 
1 : 3. Ważne jest również, aby w 
przedłużeniu toru zjazdowego teren 
był wolny cd jakichkolwiek przesz­
kód na przestrzeni wynoszącej 25 

m na każdy metr wysokości zjaz­
du. Tor powinien być oczyszczony i 
przygotowany jesienią.

W razie braku jakichkolwiek 
wzniesień, które mogłyby być wy­
zyskane na urządzeń_e toru sanecz­
kowego należy usypać górkę ziem­
ną.

Wysokość górki 1 — 3 m 
szerokość toru 1,5 — 2 m 

nachylenie stoku 1 : 3, a stąd: 

długość zjazdu (mierzona w po­
ziomie) — dla wys. górki 1 — 3 m

WZORY NAJPROSTSZYCH SANECZEK.

PRYMITYWNE SANECZKI STEROWE — 
(BOBSLEJ), KTÓRE MOGĄ BYC UŻY­

WANE NA TERENACH PODGÓRSKICH.

SCHEMAT
POPULARNEGO TORU SANECZKOWEGO DLA DZIECI

Najprymitywniejsze saneczki — 
to dwie płozy drewniane, zaokrąglo­
ne ku przodowi, a połączone desecz­
ką służącą do siedzenia. Płozy pod­
bić należy blachą.

Dla dzieci zaopatrzonych w ta­
kie saneczki, wystarczy najmniejsze 
wzniesienie.

Dokończenie z nr. 4

Sezon łyżwiarski 1948/49 wyka­
zał, iż mimo poważnych przeszkód, 
sport łyżwiarski wkroczył na dro­
gę rozwoju. Należy tylko w odpo­
wiedniej formie pokazać piękno 
jazdy i tańca na lodzie, a sprawa 
upowszechnienia i podniesienia wi­
dowiskowości łyżwiarstwa zostanie 
z całą pewnością rozwiązana po­
myślnie^

Doświadczenia ubiegłego sezo­
nu dowiodły, że jedną z form roz­
wiązania tego zagadnienia jest re­
wia na lodzie.

W najbliższym czasie planuje się 
stworzenie jednego ogólnopolskiego 
zespołu, zapewniając mu możność 
treningu na sztucznym lodzie w 
Katowicach. Z czasem powstaną re­
wie w każdym większym mieście.

Jazda figurowa na lodzie — to 
sport wybitnie techniczny, opiera­
jący się na elemencie estetycznego, 
doprowadzonego do wysokiej pre­
cyzji ruchu (jazda szkolna) oraz 
elemencie tańca (jazda dowolna).

Forma rewii jest podkreśleniem 
tych elementów, których widz na 
zawodach sportowych nie może w 
całości sobie uzmysłowić, silniej­
szym zaakcentowaniem tańca oraz 
wykorzystaniem tych efektów, któ­
re bezpośrednio przemawiają do wi 
dza i zwiększają skalę wrażeń.

Jeśli bowiem kilku doskonałych 
łyżwiarzy popisuje 
lodzie, program ich 
ni się bardzo mało 
się te same skoki, 
itd. różnica polega 
gorszym ich wykonaniu, co może 
zainteresować już tylko „speców".

Natomiast w rewii nic się nie 
powtarza.

Każdy następny występ przynosi 
coś nowego, a 
czysto sportowymi 
nałym wykonaniu 
numery programu 
wie miały akcent 
tyczny.

Wspólna praca 
wii, szczególnie w występach zbio­
rowych, będzie ponadto zachętą do 
systematycznego treningu. Jeśli na­
wet któryś z uczestników nie bę-

poza elementami
— i to w dosko-
— poszczególne 
będą niewątpli-

społeczno - poli-

uczestników re-

dzie dość pilny, to koledzy, którym 
w ten sposób uniemożliwia wspól­
ny występ, na pewno znajdą sposo­
by, by go nakłonić do pracy. Mło­
dzież na pewno lepiej tę sprawę 
rozwiąże, aniżeli wszystkie „odgór­
ne" zarządzenia.

A wielu naszym łyżwiarzom 
praca nad taneczną częścią progra­
mu bardzo się przyda, gdyż strona 
ta nie była u nas należycie doce­
niona.

Realizacja rewii przyczyni się 
niewątpliwie do wyrobienia tych 
walorów u naszych łyżwiarzy, co 
podniesie poziom łyżwiarstwa w 
Polsce.

JAKĄ
POWZIĄĆ 
DECYZJĘ?

PIŁKA NOŻNA

B. Staniszewski

(jdyowiedat Redakcji

się kolejno na 
w zasadzie róż- 
od siebie. Widzi 
te same piruety 
na lepszym lub

UCZESTNIKOM 
KONFERENCJI „PU­
CHARU TATR" — za 
pozdrowienia z Łomni­
cy Tatrzańskiej ser­
decznie dziękujemy.

OB. TADEUSZ ZIÓŁ­
KOWSKI, Biskupice 
k/Iławy. — Nrów 
„Sportowca" za zalicze­
niem pocztowym * nie 
wysyłamy. Adm nistrsi­
eja pisma wyśle je 
Wam natychmiast po 
nadesłaniu jej zwykłym 
przekazem pocztowym 
należności w kwoc e 90 
zł za 3 numery. „Punk­
towe tabele lekkoatle­
tyczne" ukazały się w

REWIA NA LODZIE W KARPACZU.

Po strzale z rogu piłka tra­
fia bezpośrednio sędziego w 
głowę i wpada do bramki.

Czy sędzia uznaje bramkę?

KOSZYKÓWKA

długość zjazdu (mierzona w po­
ziomie)—dla wys. górki 2 m—6 m

długość zjazdu (mierzona w po­
ziomie)—dla wys.. górki 3 m—9 m

długość zjazdu na terenie pła­
skim dla wys. górki lm — 25 cm

długość zjazdu na terenie pła­
skim dla wys. górki 2 m — 50 cm

długość zjazdu na terenie pła­
skim dla wys. górki 3 m — 75 cm

Tor na pochyłości stoku powi­
nien mieć z obu stron barierę (o 

ile możności szczelną) dla bezpie­
czeństwa zjeżdżających. Do wyjś­
cia na górkę służą schodki, które 
mogą być z drzewa bądź wykopane 
w ziemi lub nawet w śniegu.

W razie braku odpowiednich wa­
runków śniegowych dla uzyskania 
dobrego toru saneczkowego, należy 
tor polewać wodą, a następnie nim 
jeszcze woda zamarznie, narzucać 
cienką warstwę śn egu, która wraz 
z lodem tworzy doskonałe (podłoże 
lodowe o grubości 2 — 3 cm.
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Zmiany w przepisach pifhi siatkowej

§ 26. Po dotknięciu jednoczesnym 
piłki przez dwóch graczy przeciw­
nych drużyn — zespół, na stronę 
którego pada piłka, ma znowu 

prawo do trzech uderzeń. Jeśli po 
dotknięciu jednoczesnym piłki przez 
dwu przeciwników piłka pada na 
ziemię w granicach placu, drużyna 
na której stronie upadnie piłka 

uważana jest za popełniającą błąd. 
Przeciwnie, jeżeli piłka upadnie 
poza boiskiem, wówczas drużynie 
przeciwnej zalicza się błąd.

PRZEPIS XI § 1. — dodaje się 
„i trener1.

§ 3. — Każda drużyna może 

wziąć dwie przerwy do odpoczynku 
w jednym secie, przy czym przerwa

taka może trwać jedną minutę (ma- 

ximum 3 minuty w wypadku stwier­

dzonego urazu jednego z graczy). 

W wypadku zmiany gracza grę się 

wznawia natychmiast po dokonaniu 

zmiany.

§ 4. — Długość przerwy między 
setami nie może przekraczać dwie 

minuty, jedynie między 4 i 5 setem 

(o ile są grane) obowiązuje przer­
wa pięciominutowa.

PRZEPIS XIII § 6 — (nowy). 
Podczas przerw dla odpoczynku nie 
wolno graczom opuszczać boiska. 
Trener może w tym czasie rozma­
wiać z graczami, lecz bez wchodze­
nia na boisko.

3°a~ * - 0^

Lekarz przyjacielem 
sportowca

JAK KORZYSTAĆ Z BADAŃ 
SPORTOWO-LEKARSKICH?

Nikt już dziś nie wątpi w ko­
nieczność ścisłej kontroli le- 

lekarskiej nad osobami upraw.ający- 
mi sport, a zwłaszcza sport zawodni­
czy.

Badania sportowo-lekarskie dzie­
lą się na: badania wstępne, okreso­
we i okolicznościowe. Badania wstę­
pne i okresowe są badaniami szcze­
gółowymi, badania okolicznościowe 
mogą mieć charakter przeglądów 
sportowo-lekarskich.

Wstępne badania sportowo-lekar­
skie mają na celu ustalenie stopnia 
zdolności organizmu kandydata do 
ćwiczeń fizycznych w ogóle i okre­
ślenie, jaki rodzaj ćwiczeń fizycz­
nych lub sportu i z jakim natęże­
niem powinien kandydat upraw ać. 
Podlegają tym badaniom wszyscy 
przystępujący do uprawiania ćwi­
czeń fizycznych i sportu, a także

tych dniach w ramach 
Popularnej Biblioteczki 
Sportowej GUKF. O ile 
nie dotarły jeszcze do 
Iławy, można zamówić 
je w Księgarni Wydaw­
nictwa „Prasa Wojsko­
wa" Warszawa, Kra­
kowskie Przedmieście 
11.

Ob. arch. J. B. PO­
ZNAŃ.—Literatura do­

tycząca budowy pływał 
ni krytych: Budowa 
urządzeń sportowych, 
Warszawa, 1928 (książ­
ka w znacznej mierze 
przestarzała. Marfn El- 
sesser: Schulen Kirchen 
und Schwimmbader, B?r 
1 n 1932 r.—R. Shepard: 
Building for Daylight, 
London 1948. Captain F. 
A. M. Webster: Sports 
Grounds and Buildings, 
London 1948. Idrott- 
splatser och Inomhus- 
sport, Stockholm 1948. 
Miesięczn k „L‘Archi- 
.ecture d aujourd hui *.

Jeśli uda nam się je­
szcze wskazać inne 
źródła, podamy je do­
datkowo w tej rubryce. 
— Życzymy powodzenia 
w pracy.

OB. ANDRZEJ BO- 
LINSKI, Warszawa. — 
IAAF ustaliła punkta­

cje 5, 3, 2, 1. Obowią­
zuje ona zarówno se-

2 i 3. 
jest to 
ostatnio 
zwyczaj 

losowania

niorów, jak i jun’orów. 
W trójmeczu lekkoatle­
tycznym stosuje się 
punktacje 6, 5, 4, 3, 2, 
1. albo 13, 8, 5, 3, 2, 1 
Według przepisów JAAF 
goście bez losow.ania 
otrzymują tor 1 i 3, a 
gospodarze tor 
Ponieważ nie 
sprawiedliwe, 
wprowadzono 
grupowego
torów, przy czym dru­
żyna, która wylosuje 
tor 1 otrzymuje tor 4 
(i ewentualn e przy stai 
cle trzeciego zawodnika 
tor 6), a drużyna prze­
ciwna tor 2, 3 i ewen­
tualnie 5.

OB. TADEUSZ KĘP­
KA, Piaseczno.—zasad­
niczo uwagi ob. są słu­
szne, wiele jeszcze jest 
braków i n edociągnięć, 
lecz nie należy zapatry­
wać się aż tak pesymi­
stycznie. Wszystko 
wskazuje na to, że 
sport nasz wstępuje na 
właściwe tory i rozwój 
jego będzie coraz szyb­
szy i pomyślniejszy. Co 
do przykładu, zacyto­
wanego w I ście, prosi­
my o podanie nazwisk 
i adresów, abyśmy mo­
gli interwen ować, albo­
wiem postępowanie klu 
bu jest karygodne.

Piłka celnie rzucona do ko­
sza odbija się od tablicy i już 
ma pewnie wylądować w siat­
ce, gdy nagle — czapka rzu­
cona przez jednego z kibiców 
trafia piłkę.

Piłka zmienia kierunek i nie 
wpada do kosza.

Czy sędzia winien uznać 
kosz za zdobyty?

BOKS

W czasie walki jednemu 
z zawodników pęka guma 
przytrzymująca spodenki. — 
(Wypadek taki miał kiedyś 
miejsce na mistrzostwach 
Polski).

Co postanawia w tym wy­
padku sędzia?

ZAWODY ŻUŻLOWE

Na zawodach motocyklo­
wych na kilka metrów przed 
metą, prowadzący wyścig — 
wywraca się. Maszyna prze­
jeżdża mimo to poza metę bez 
zawodnika jako pierwsza 
przed wszystkimi innymi.

Czy przyznaje się zwycię­
stwo zawodnikowi?

Odpowiedzi podamy w na­
stępnym numerze „Sportowca".--------------------------------- —-——.—

Okresowe badania sportowo-le- karz na badaniu okresowym wyśle- wymi zawodami pływackimi, kolar- 
karskie przez stałą obserwację wpły- dzi i zapobiegnie dalszej chorobie, skimi i narciarskimi. Okolicznościo­
wa uprawianego sportu na organizm 
zapobiegają możliwości powstawania 
ujemnych zmian w organizmie ćwi­
czącego, wskutek nieodpowiedni^ do­
branej gałęzi sportu ii nieodpowie­
dniego natężenia ćwiczeń. Na zasa­
dzie wyników badania okresowego

we badanie poza terminami badań 
okresowych przeprowadza lekarz 
również na prośbę zawodnika, jeśli 
ten źle się czuje i pragnie poddać 
się kontroli lekarskiej, oraz na proś­
bę trenera, instruktora lub władz 
organizacyjnych, jeśli mają wątpli­
wości co do stanu zdrowia zawodni-

Okresowemu badaniu lekarskie­
mu powinni podlegać wszyscy ćwi­
czący i zawodnicy[, zrzeszeni w 
związkach sportowych i to przynaj­
mniej 2 razy w roku: przed i po 
ukończeniu sezonu sportowego. Za- 

lekarz daje wskazówki ćwiczącemu, wodnicy wyczynowi podlegają ba- ____ .. ... ______ ______ ____
.instruktorowi lub trenerowi doty- daniu okresowemu 3 razy w roku: ka. Po każdej przebytej chorobie, 
czące zastosowania odpowiedniego przed, w środku i po zakończeniu nawet krótkotrwałym tzw. ,prze- 
natężenia ćwiczeń do możliwości or- sezonu sportowego, 
ganizmu ćwiczącego, lub zmiany ro­
dzaju ćwiczeń,, względnie czasowego, 
albo stałego ich zaniechania. Le­
karz daje ocenę na podstawie spo­
strzeżenia zmian, które nie byy 
uchwytne przy badaniu wstępnym, 
a które ujawniły siię w czasie ćwi­
czeń lub na podstawie spostrzeżenia 
zmian, powstałych niezależnie od 
uprawianych ćwiczeń. Wiele bowiem 
wad i schorzeń istniejących w po­
staci utajonej, niedostępnej badaniu 
lekarskiemu w pozornie zdrowym 
organizmie występuje wyraźnie pod

, .... , 41U.7ŻSUŁU l 7ŁŁC UOUtyiŁH* jzc-nca o/.-,u.vv-wpływem obczązema ustroju ewzeze- n0ŚcL A więc badan^e Sportowo-le-
nlami sportowymi. Mogą być takie karskie obowiązuje przed każdymi

w scń°rzen^a‘ które powstały po osta- zawodami pięściarskimi, biegiem
ćwiczący i zawodnicy dotychczas nie tnirn badani^, niezależnie zresztą maratońskim, biegiem na 10.000 m,
badani. od wysiłków sportowych, które le- chodem na 50 km, długodystanso-

Badania okolicznościowe są uzu­
pełnieniem badań okresowych. Przed 
większymi i masowymi imprezami, 
jak: B:egi Narodowe, Marsze Je­
sienne itp. mogą mieć charakter nie 
szczegó owego badania, ale przeglą­
du sportowo-lekarskiego. Konieczne 
jest badanie lekarskie przed zawo­
dami w tych dziedzinach sportu, w 
których duży wysiłek lub rodzaj 
uprawianego sportu może wpłynąć 
ujemnie na stan zdrowia zawodnika, 
jeżeli organizm jego nie działa bez 
zarzutu i nie osiągnął pełni spraw-

ziębieniu", konieczne jest badan'e 
lekarskie. Przyczyną „wykończenia" 
wielu asów sportowych było włamie 
lekceważenie takich na pozór bła- 
chych chorób. Jako zasadę należy 
przyjąć, że nie wolno zacząć ćwi­
czeń po żadnej chorobie bez zezwo­
lenia lekarza.

Ocenę wyników wszelkich badań 
sportowo-lekarskich lekarz wpisuje 
do legitymacji sportowej badanego 
lub wydaje tymczasowe zaświadcze­
nie, z uwagami dla trenera, instruk­
tora lub władz organizacyjnych. 
Opinia lekarza musi być obowiązu- 
jącai Nieprzestrzeganie obowiązku 
badań lekarski'h powinno pociągać 
za sobą konsekwencje kar organiza­
cyjnych.

Dr J. M. MillerJ
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Czy znasz się
na sporcie

1. Co to jest podwójny nokaut 
na ringu?

2. Czy przepisy o spalonym są 
takie same w szczypiorniaku jak w 
piłce nożnej.

3) Czym się różni sztafeta olim­
pijska od sztafety szwedzk ej.

4. Czy znasz nazwisko zawodni­
ka, który startował na trzech Igrzy­
skach Olimpijskich i we wszystkich 
zwyciężał?

5. Czy w pływaniu stylem kla­
sycznym zawodnik musi rozpocząc 
wyscig skokiem ze słupka startowe­
go, czy też może startować z wody?

ODPOWIEDZI z Nr 5-go
1. Atletyczny trójbój olimpijski o- 

bejmuje: rwanie, wyciskanie . 
pourzucanie sztangi oburącz.

Trójbój olimpijski z dodaniem 
rwania i podrzucania sztangi je- 
dnorącz stanowi pięciobój kia 
syczny.

2. Puiitay w tenisie oblicza się na­
stępująco:
pierwszy uzyskany

punkt 15:0
drugi uzyskany

punkt 40:0
trzeci uzyskany

punkt 40:0
czwarty uzyskany

punkt dra (gem)
Gdy obie strony mają po 3 wy­

grane punkty stan gry wynos. 
4U.4U (równowaga). Wtedy dwu 
kolejno zdobyte punkty („prze­
waga, gra*) aecydują o wygra- 
nvu gema. 6 wygranych, gemów 
daje Suta. Dwoma względnie 
trzema zdobytymi setami wy­
grywa się mecz.

\ Przy stylu dowolnym zawodnik 
przy nawrocie może dotknąć ścia­
ny jedną ręką. Przy ptywan.u 
stylem klasycznym konieczne jest 
dotknięcie ściany oburącz.

4. Oficjalny czas biegu wynosi 
14.58,8, ponieważ czas bcegu na 
dystansie powyżej 1000 m mie­
rzy się z aokiaanością do 1J5 a 
nie 1/10 części sekundy.

5. Według przepisów polskich w 
spotkaniu koszykówki me może 
być wyniku nie rozstrzygniętego. 
Jeśli w przepisanym czasie gry 
wynik jest nierozstrzygnięty, na­
stępuje zmiana koszy i grę prze­
dłuża się o 5 minut. Gdyby i po 
tym przedłużeniu wynik był nie 
rozstrzygnięty — grę przedłuża 
się o dalsze 5 minut i tak do uzy­
skania rozstrzygnięcia. Gdyby 
drużyna mimo wezwania sędzie­
go nie chciała grać dalej — prze­
grywa spotkanie. W niektórych 
turniejach zagranicznych jest 
możliwe — jeśli regulamin to 
przewiduje — uzyskanie wyniku 
nierozstrzygniętego.

TRENER SZWEDZKI FRIBERG .

Szwed, Regnar Friberg, 
naszych żużlowców, jest jednym 
z najlepszych znawców tej dzie­

dziny w Europie. Jeździ już 14 lat. 
Doskonały technik i nauczyciel 
zyskał sobie w krótkim czasie sym­
patię wszystkich, z którymi się 
zetknął.

Na pytanie, co myśli o naszych 
zjawodnikacth, torze i motorach, 
odpowiedział:

— Wasi chłopcy posiadają dużo 
entuzjazmu, dużo odwagi i do­
brych chęci. Start mieli wadliwy 

i technika brania wiraży wymagała 
dużo szlifu. Teraz już startują do­
brze. Peiny poślizg na zakrętach i 
wyjście na prostą na pełnym gazie 
— to prawidłowe formy wirażo- 
wania.

Szczęśliwy jestem — mówi dalej 
Friberg — że mogłem przekazać 
m swoje wiadomości zarówno z 
echniki jazdy, jak również i z kon­

serwacji motorów, budowy ram 1

ROZRYWKI UMYSŁOWE
1. ZADANIE KONIKOWE

Ruchem konika szachowego 
ączyć podane sylaby i odczytać 
wiązanie. Początek odczytu do 
padnięcia.

trener kształtu kierowania oraz z taktyki 
azdy zespołowej.

Do tej pory szwankowała u was 
jazda zespołowa. Chłopcy zapomi­
nali, że mają kolegę na torze, i że 
obaj powinni być pierwsi na me­
cie. Który z nich przejedzie pierw­
szy linię mety, to nie jest ważne. 
Ważne jest zbieranie punktów dla 
drużyny. Myślę, że ich tego nau­
czyłem. Dowodem niech będzie 
wysoka wygrana w ostatnim me­
czu międzynarodowym, w czasie 
którego bieg 12 był pokazem kole­
żeńskiej jazdy.

Polacy mają jeszcze za dużo in­
dywidualności i temperamentu, 
który ich czasami ponosi. Ale to 
się z czasem zeszlifuje i wtedy bę­
dą klasą dla siebie.

Trudno mi mówić o poszcze­
gólnych jeźdźcach. Wszyscy są dob­
rzy i chętni. Smoczyk jest oczy­
wiście najlepszym. To urodzony 
żużlowiec. Zenderowski — zacięty 
i wytrwały. Olejniczak i Kołeczek 
jeżdżą z głową. Młodzi: Suchecki 
i Paluch mają wszelkie dane na 
zawodników największej klasy.

Czasy uzyskiwane przez zawod­
ników polskich poprawią Się na 
przyszły rok do 1,20—1,22 sek. Re­
kord warszawskiego toru powinien 
zejść do 1 min. 18 sek.

Tor prawie dobry. Nawierzch­
nia przepisowa, trzeba tylko dodać 
żużlu, bo się za bardzo uleżał. Nie­
zbędna jest intensywna konserwa­
cja. Dziury? — to nic nie szkodzi. 
Wszystkie najlepsze tory Anglii i 
Szwecji mają dziury. Zresztą, jak 
się jedzie na pełnym gazie — to 
dziur się nie odczuwa.

Osobne słowa uznania należy się 
mechanikowi Filipowskiemu. Ma­
szyny były przygotowane starannie, 
lepiej niż holenderskie.

Radzę wam wziąć w karby nad­
mierną żywiołowość i niepotrzebną 
indywidualną szybkość. Zwycię­
stwo o koło jest tyle samo warte, 
co o 20 m. Nie należy więc zosta­
wiać kolegi na pastwę dwóch prze­
ciwników. Technika jazdy na żu­
żlu rozwija się w Polsce pomyślnie 
i dziś już mógłby wymienić co 
najmniej 5 Polaków, którzy mogą 
się zmierzyć jako równi z równymi, 
z ekstraklasą jeźdźców kontynentu 
europejskiego.
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2. BILETY WIZYTOWE
Złośliwy „chochlik** poprzesta­

wiał litery biletów wizytowych 
dwóch znakomitych sportowców. 
Należy odgadnąć właściwe imiona
1 nazwiska niżej wymienionych.
1. .........................................................
2 .......................................... . .

MAREK DYLCZ
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MIRZA KAPIAK

ZECER

Za rozwiązanie powyższych za­
gadek Redakcja przeznacza do roz­
losowania . wartościowe książ­
ki sportowe. Rozwiązanie zadań 
nadsyłać należy w terminie dwuty­
godniowym pod adresem Redakcji 
z dopiskiem na kopercie: „Rozryw­
ki Umysłowe**.

Jak okrzyk zachwytu 
płyniesz, 
jak baletnica 
tańczysz.
Tłumy skandują 
twe imię:
— Bułańczyk 
Bułańczyk 
Bułańczyk
Jak czapla olbrzymio 
brodzisz 
poprzez sekundy, 
przez płotki; 
tylko cień twój 
z plotka na płotek 
przechodzi, 
jak motyl, 
lekki
i wiotki.
Wiatr 
zda się, 
twoje ramiona 
jak wodorosty 
rozwiewa. 
Twój bieg 
jak wiersz 
jest natchniony 
i prosty, 
twój każdy krok — 
śpiewa.
Jak obłok, 
prawom Newtona 
na przekór, 
nie tykasz ziemi 
stopą.
Gdy już zdobędziesz 
rekord — 
nikt ciebie nie powstrzyma 
w locie triumfalnym 
nad ZSRR, 
nad Europą.
Jak okrzyk zachwytu 
płyniesz, 
jak baletnica 
tańczysz.
Tłumy skandują 
twe imię:
— Bułańczyk 
Bułańczyk 
Bułańczyk
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